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N O W O Ś C I  W  A B S Z A W S K I E .  .
Hrabia B ranicki  <Łdwc*y Dworu  .T. C. M. i 

Xiay.e G agarin  J e n e r a ł ,  p r zybyl i  do l i  ar-  
s zawy,

Gramjnatyl i i  Polskie  X.  ICopczyuskiego,  na 
klassę I i i i ,  pczedaią  się w Księgarni  X X.  P i -  
iarów tylko po groszy 12 exempla r s ,  a zatem 
blisko o połowę taniej  aniżeli tv łnsa-yćh Ksi ę­
garniach.

Wyszły z d ruku u X X .  Pjiaćów Z a sa d y  E -  
kónotnji politycznej Dawida B iknrdo  , p r z e ­
k ł ad u  Stanisława Kutiala , Professora UniwiCł" 
Warsa :  Cena  ohudwóch tnjnów na p i ękuym
papierze  zł :  16 ,  na zwyczajnym zł :  12.

R O Z M A I T O Ś C I .
Po bi twie stoczonej pod Grunwaldem i T a - . 

nrnbgrgiei.n, gdzie ii' łady ula w Jagieł ło 5 Ó ,bO tl 
Krzyżaków na placu po łożył ,  smutni  K rzyża ­
cy do M ó m o r k a  przyiecba wszy,  prosi l i  Króla., 
aby'  ryce rs twu poległemu pog rzeb uczynić  doi 
zwolił .  Na co Kroi zezwol i ł ,  oswiadczaiąc się 
z p łaczem,  że ich .śmierci nie p r agn ą ł ,  —— 11. 
1*94 dowiedziawszy się S u ł t a n  Tu re ck i ,  iż. 
Chrześcijańscy Panowie nań się zmawiaią ,  po­
s ł a ł  do Króla Pol sk iego ,  .potwierdzając-  p r z y ­
mierze przys ięgami  z o b u ' s t r o n .  Ten  Pose ł  
Turecki  s t ał  w ten czas- w Xi.ęż'ęcej kamienicy 
na .rogit w Krakowie,  a Wielb łądy  post awi ł  
pod 'Ratuszem,  k tó rych  by ło  16. , ,  S ta rzy  l u ­
dzie ,  którzy- pamiętal i  kazanie Mnicha fta p i-  
Sirana, powiadali ,  iż s i j  to natenczas  s p e ł n i ­
ł o ,  cu powiedzia ł ,  iż T u rc y  post awią WLeł-

W S P O M N I E N I A .

Z g o n  W ła d y s ła w a  
Ł o k ie tka  1333.

b ł ą d y  ś ród  rynku  Krakowsk iego ,  iako n a t en ­
czas widziel i .  —  11. 1440 W ła d y s ła w  Króle­
wicz Polski,  syn  Jagie łłów ,  a b r a t  K a z im ie ­
rzów  w s i edinnas iu lec i ech na Króles two W ę ­
gie r skie  ob ra n ,  a gdy mia ł  być  koronowany ,  
W ęgr y  do skarbcu  poszli po ko ronę,  aliści ko ­
ron y  w sk rz yn i  n ie  masz,  choć  by ł a  zap ieczę­
towana.  Elżb ie ta  bowiem po korodowaniu sy­
na swe-go Jbadysława,  ch o ua i ą c i ą  do sk r z yn i ,  
uięła'  za się i donios ła  Xcin  Sko lsk iem u  do 
schowania.  Widząc  to W ę gr zy ,  miel i  za z łe  
t y m ,  k tó r ym  to w moc porzucono,  ale aby się 
poczęła r zecz  nie m i e s z k a ł a ,  i echa li z W ł a ­
dysław em  do Biało łiorodn,  a t am go ko ro ­
nowano  tą kor oną ,  k t ó r a ' b y ł a  na g łowie  Sgo 
Szczepana.  -—

M  ićk lew ic i Poeta,  w ze sz łym Grudn iu  p r z y ­
b y ł  do Petersburga ; p rzy j ę ty  zos t a ł  z uwiel­
b i en i em,  n ie  tylko bowiem ta jniu t e swemi dz i e ­
ł a m i ,  lecz iesi  i ednym z najpr zy j emniej szych  
w t- j ivarzyskiem pożyciu;  każda z n im ro z m o ­
wa iest  nąde r  ini cressuiąca ,  a p i zy t e m posia­
da ta lent  inprowizacj i ,  czego d a ł  zadziwiaiące 
dowody ;  bez  d ługi ego  namys łu ,  deklom a ie 
wiersze  u łożone  z podanej  t reści .  24 Grudn ia  
w imieniny Poe ty  zgromadzi ł o  się wielu Polaków 
obecnych  w iej stolicy; szczególnego , a można 
mówić ,  i edynego  w ty m  rodżai.u doznaliśmy,  
wrażenia  widząc i s ł y sząc  zachwycaj ące  i m ­
p rowizacje  naszych rodaków;  O rłow ski  w o- . 
ka mgnieniu  rysowa ł  s z k i c e ,  wyrówj iy -  
vę.a i a tre a ę e y . d z i ę ł s m , . a Mickiewicz iepa tf e '



—  2 8 2  —

nego t ematu '  improwizował '  t r a ied ją  S a m u e l  
Zborowski. Któż -zdoła opisać zadziwienia o- 
becnych którzy s łyszel i  ciągle ki lkaset  wierszy 
wybornych , dekl amowanych  z/natchnienia ! P e ­
wna Daina opisuiąc do (P  arszawy  pobyt  JSJic- 
kiewicza  w Petersburgu  , donosi m iędzy  inne-  
m i  uwagami:  » Mozę nie każdy Unosie się czyta-,  
iąc dz ie ł a  tego ienjalnego" poety , lecz każdy 
kocha-go  a kocha ż zapał em , gdy go s ł y s z y ,  
gdy go pozna.n

W nowych Rocznikach  Pod róży  wydawanych 
w P a ry żu  wlNuinerze na miesiąc L is t opad i 
G rud z i e ń  z r .  1827 , znaj-duie się opis po d ró ­
ży bez imiennego  autor a w mies i ącach Kwietniu 
i Main odbytych  po N iemczech ' ,  P ru s a c h ,  W ł o ­
chach Aust r jack ich  etc:- Au to r .  z a b ł ą dz i ł  także 
i do Polski  , chciał ,  nawet  zwiedzi ć (Pars za -  
we; lecz n i ep r ze r wa n i e  ciągnące się n ieznośne 
p i a s k i ,  czyniące  Polskę podobną  pustyni  S a ­
h a r a  , ii n a jb rudn i e j s ze  n ieochędostwo zaledwie 
mtt i  do,Płocka  doiecbać dozwoliły.!! Osobl i ­
wszy, ten pod różnik  , zabawiwszy zaledwie 3 .doi. 
W.ńaszyin.  kraiu; ,  nioznatący wcale naszego ig- 
zyka , na jspieszniejszą ?adący po cz t ą , ,  maluie  
go . w najbrudni ej s zy  m ■ i na jobrzydl iwszym sp o ­
sobie.-. P o d ł u g  niego,  ho t e l ,Cesa rsk i  w Płocku-  
a , P o l s k i ; m.Maliszu  n iemaią  ani iedhej  wygo­
dnej  izbedk i  w.klórejby przenocować można , 
w domach  t ych.  n iemasz  żadnych prawie sp r z ę ­
tów,,  żadnej  u s ł u g i ;  wszystko b ru dn e  i niepo- 
r z ądue .  (K toko lw iek  zna P łock  i Kalisz ezu-- 
ie znairii n ikczemność .  tego k ł aml iwego op i s u . ) ; 
Wieśniaków.  na sz yc h ,  maluie  autor  , b rudnych  , 
po t a rganych ;  krój  iednak Sukni i ppstawa ich.  
dosyć ,  mu się podobały .  Wieśniaczki  Po l sk i e ,  
p o d łu g  niego , dosyć p rzys tojne ,  chodzą  w su .  
kniach pę rkal awych , w guście Pą ryzk im  rob i o ­
nych  ,  lecz zupe łn ie  także zb ću d to n y e h  i po ­
t a r ganych -  Ca łe  odzienie  pol j ki e  sk ł ad a  się 
zg^łganóWą  autor ,  sig lęka , ażeby,  n iezab rak ło

ma te r j a ł ów  dla papierników'  i a u t o r ów ;  gdyż 
z całej  E u ro p y  galgąny zdaią  sig zgromadzone  
do s t roin polskiego.  Po l a c y ,  p od łu g  n-cgo,  
n i gdy  się n i eum ywa ią ,  n igdy  się mcczeszą;  
ko ł t un ,  skutek nieochgdós twa,  iest  cho robą  wszy. 
s t kich  wieśn i aków;  żydzi  przeigl i  swoie nie­
chlujs two od kra iowców , i oni iedni  u t r zymu .  
i ą  między Polakami s tosunki  handlowe.  Jeżyk 
P o l s k i ,  . p o d ł ug  sądu naszego p o d r ó ż n e g o , ma 
sig tylko obchodzić  iedną s amog łoską  a ,  i tak 
iest  ł ag odny  i p r z y i em ny  , iż kiedy Postyljon 
w o ła  na k o n i e . z  gn i ewem , myś l a łby  kto iż im 
grzeczności  prawd , gdyby  okł adan i e  biczem, o 
znaczeniu iego mowy nicnaucza-ło.^ T e  , i tym 
podobne  niedorzeczności  i kłamstwa- ,  opowia­
da autor  w tonie tak n i ep r zy zw o i ty m ,  że przy.  
s tojność niepozwnla tu wielu wy raź n i  i szcze­
gółów z niego przytoczyć .  „ Już to z nic podie. 
dnegó cudzozi emca pióra wychodzi ły  tak nie 
poch lebne i nie p rawdziwe kraiu naszego opi­
sy.  Oby inki mi łośnik  pra-vdy i sła wy ojczy­
stej ziemi wz ią ł  na s iebie ich o b r o n ę , zawsty­

d z i ł  k łamców , nauczy ł  i p r zek on a ł  n ieświado­
mych .  Dziennik  , z k tór ego  powyższą  wiado­
mość  wycze rpnę l i śmy,  ma 'wie lkie  wziecie w ca­
łe j  E u r o p i e ;  dob ra  więc sława nasza p r ędk i e ­
go wsparcia • wymaga,

W hrabs twie  T o m a  w f f 'ę ę v ze c h , iest  ia- 
skinie  Szy lic  zwana , t empe ra tur a  iej w zimie 
gorąca , a w lecie z imna ; tak dalece , źc w cza­
sie z i m y ,  zaiące , l i s y ,  muchy  , nic do perze 
i t .  d.  znajduią  w niej s ch ron ien i e  i żywność; 
w Lecie zaś .  w miesiącu Sie rpn iu  u iape łniona  iest 
lodem i dostarcza go do pot r zeb  okolicznym
m i e s z k a ń c o m . -  właśc iwe ,  zawieraną
85 1 ,,690 . morgów w i n n i c ,  / . k t ó rych  corocznie 
zbie r a ją  wina 1 8 , 200 ,0 00  w ia d e r ,  czyli gar .
cy- 3 1 6 . 3 7 0 , 0 0 0 .  We Francji  na przeszło
3 0 , 0 0 0 , 0 0 0  mie szkańców,  p rzybywa  corocznie 
ludności  około 2 00 j0 0 0 ;  w A u sir j i  na 20,(^10,000



l udnośc i ,  p r zybywa  tyle/ . ;  w Ftossji^ na 2 razy 
większą l iczbę mie szkańców;  przybywa 3 razy 
więcej ni* we Francj i  i Austr j i .  —  s śn g l ja  , 
F ranc ja  i N i e m c y  maia  p rze sz ło  12 ,000  A u ­
torów ż y j ą c y c h . —  P.  T e rn o  i eden z na jboga t ­
szych ludzi we F r a n c j i ,  właściciel  12 wielkich 
fabryk,  dos t a ł  tylko po ojcu (po spł aceniu  d ł u ­
gów) 73 f ranki  wspuśc i źni e ,  p r zed  r ewo luc j ą  
przvszedf do bardzo  znacznego ma ią tku  , lecz 
w czasie zamlęszań wszystko u t r ac i ł .  P rzemysł ' }  
s taranność,  praca i szczęście znowu do n ie­
zmiernego maiątku przyj ść  mu  pozwol i ły .  Dzis 
w fabrykach iego pracui e  p r ze sz ło  6 ,00 0  ludzi .  
— Liczba rolników w Et i ropie  zawiera dwie t r z e­
cie części iej l udnośc i ;  15 do 16 mi l j onów 
Europejczyków żyie j edyni e  z p r ze my s łu  , nie 
maiąc żadnej własności  n ie ruchomej .

O ' f f 'ehcthitach.  U t r zym uie  się podanie  
w Arabji a mianowicie  w Jinen , ż.e ubogi  pa­
sterz, nazwiskiem Su l e r man ,  widz ia ł  weśnie 
płomień,  który z iego ciała wychodzi ł  i s z e ­
rzył  się daleko,  ch ło ną c  wszystko w swoim 
przechodzie.  Radz i ł  się on wieszczków,  coby 
znaczyło to widzenie ,  a ci mu odpowiedzie l i ,  
ze syn iego założy mocar s two,  i n ie  w ie j e ' s ię  
zawiedli.  Bo ieśli nie w osobie syna Sul e jma-  
na,  nazwiskiem Abd-EI-Wahab,  t ona  synu t e ­
go Wahaba S/.eik-Mohomet zyśei ło się to p ro ­
roctwo. On. iest p rawdz iwym za łożycie lem se­
kty,  która wzięła nazwisko od ii-go ojca f F a -  
hoba.  Umiał  uzy.ć z r ęczn i e  tego snu p r a w ­
dziwego czy zmyś lonego . .  P r zek on a ł  swoich,  
ziomków, że pochodzi  od Machomeln,  k tór ego-  
nosi ł  imię.  Kie są l iczńeini  iego dogmata . -  
Przepisuie nap rzód cześć Bćga iednego ,  wie-- 
cznegc, wszechmocnego,  spr awied l iwego,  ' m i ­
łos iernego, .  który nadgradza  i karze.  Uc-zy, 
że Kojari trzeba uważać za-księgę p isaną w nie- 

' b i e . prte-a samych An iołów i chce aby s łucha- -  
no iej : przepisów. Lecz  odrzuca- wszelkie p o ­

dania Muzu ł man ów .  Pozwala poczytywać Ma­
hometa  za Rządcę ukochanego od Boga; ale 
gani  wyrządzane  mu ho łd y .  Mówią że Bóg 
tą  czcią ob rażony ,  z e s ł a ł  go na z iemię  dla w y ­
prowadzen ia  ludżi  z b ł ędu  i że kto od rzuca  
iego naukę ,  godny m iest  śmierci .-  Wne t  ta s e ­
kta znalaz ła  s t r onn ików i zamieni ł a-  się w n a ­
ród za jmuiący obszerną  przes t rzeń  między  mo­
r z em  cza rnem,  odnogą  Pe r ską  i okolicami A~ 
lepu i Damaszku,  l iczy wojska 120 000.  "Weha- 
bici  n ienawidzą  Mahornetanów,  za t r zymal i  ie- 
dnak  n i ek tór e  obrządki  i zwyczaje ,  iakoto,  o-  
b r z e z a n i e , f o rm u ły  modl i tew,  umywania ,  ws t r ze ­
mięźl iwość  od n iek tórych  poka rmów,  post  ro-  
ma d zu ,  święta.  Meczety nie mai ą u n ich ża­
dnej  ozdoby,  wież ani kopuł .  _ Nie szanuią  pa­
miątk i  Szejków i j m a n ó w  i grzebi ą  u m ar ły ch  
bez  żadnej  okazałości .  Żyią  chichem j ęczmien ­
n y m ,  dek tyl ami ,  szarańczą  i rybami .  Rzadko 
j edzą  ryż  i ba rah łnę .  Kawy im pić nic wolno.  
Odzież i chaty ich są pros te .  Na ród  ca ły  
podziel ić  można na 3- klasśy: na wojskoyvy cli, 
ro ln ików i rzemieśników.

'M y ś l i  \ Z dania .—  Pięć  iest  sposobów,  p r o ­
wadzących dó porządnego  myślenia:  dotknięcie  
mora lne  (tact  moral )  wolność,  nauka,  doświad­
czenie,  a nadewszystko czystość c h ęc i .  Pon ie ­
waż nie możemy ciągle zajmować się poważny ­
mi '  i oderw an y mi p rzedmio t ami ,  czytanie zatem 
dob rych  romansów często iest  uży t eczńem i 
p r zy i e m n em ,  może rozwinąć tę dobroć ,  to roż-  
l-zeyvnibnie a nawet  he ro i zm do najs zlachetniej ­
szych cz y nó w  wiodący-— Jeśli i.esteś t ak im ,  iak 
być  powinieneś , '  nie lękaj s i ę . abyś  n ie  m i a ł  
wsparc i a ,  gdziekolwiek będziesz.  Cz łow iek  u- 
czciwy i oświecony wszędzie ma p r zyi ac ió ł .

S z a r a d a .
Pierwsze  z Ig iem  naczynie ,  mias to z 3ciem AtCj 

h rs3Y$tkoi zwykle  nic nie warte.
(Zesz ł a  Szarada  K a p i ta ł . ) ,



d o n i e s i e n i a .
Niżej podpisany ostrzega niniejsz-ytn, izby nikt ltie 

nab v w a ł  Rewersu na Summę z łp .  1916 gr: 20, od 
JSna Żacherta Fab rykan ta  Sukna z Zgierza, podpi­
sanego na Osobę iego w dniu_2fHLutego r . b .  w y ­
danego, gdyż ten p rzez  z łam anie  Kontrak tu  J .Za- 
clierUjn o w y b u d o w an ie  Cegielni miejskiej ty Zgie­
rzu  z takowego w ypływ aiący  żadnego znaczenia n ie ­
m a, a tein snmein nabywaiąccgo na-s t ra tę ,n ieoćby-  
bna wystawić może. —  Zgierz dnia 7 Marca lS2S-r.

B o g u m ił C ichocki.
Bracia Scliwaizerowie Ogrodnicy powtórnie podażą 

sie prześwietnej Publiczności,  iako pozostała im.mała 
partja  różnych D rzew ek  owocowych, iako też flance 
r ó ż n y c h  Goździków i nasion ogrodowych ,  Róż 
ogrodowych iako też miesięcznych' w doniczkach) p o ­
nieważ w krótk im  czasie chcą, opuścić Stolicę, dla­
tego za potnierną cenę.tę .  resztę .deklarują sprze­
dawać. Zamieszkali  przy  ulicy Bielańskiej o r  603, 
w Hotelu L ipskim .—  B ra c ią  Schwaizcrow.ia.

Osoba Lwnlif ikuiaća się na Prowincją  do obowiąz­
ków  prywatnych ,  to‘iest Pisarza prowentu  w znacznej 
Propinacji ,  Zastępcę VVójtą_ Gminy, lub w małych 
Dobrach Rządcą.  Żyęzący, powziąść może wiado­
mość ty domu pod B r  505,_ przy ulicy Podwale na 
pierwszem piętrze u  JP- Jartnińskiegó.

Pewna Osobazyezy  sobie przylać obowiązek R z a d ­
cy domti lub też na Prowincją  do. zarządzenia Go­
spodarstwa i  u trzym ania  Gminy, opatrzona iest. 
świadectwami' zdatności,  dobrej konduity  i powzię­
ta  teo r ja  wzorowego Gospodarstwa. Osoby życzą­
ce  *obie j iodobpej, raczą postawić adres w Drukarn i
Jvuvjera. . . , .

Chłopiec  skończywszy 3cią Llassę tnaaący lat l o  lub 
46  dobrej konduity,  znajdzie- miejsce za te rm ina­
to ra  W Handlu K orzennym  i Win pęzy.ulicy N.owy-
-ś w i a t  B r  1315,

P o t r z e b n a  o mil 7 o d  W a r sz a w y  G u w e r n a n tk a ,  
©osiadaiaca t y l k o  po lsk i  i n iem ieck i i e z y k ,  czy tać ,  
pisać i ' r a c h o w a ć .  'Ż y c z ą c a  so b ie  te g o  .miejsca , i 
w p a t rz o n a  na leży  tern k o n d u i ty  św iadec tw em , n iech  
«ię Zgłosi do sk le p u  m y d la n e g o  w  .domu p o d  By 'gop, 
p r z y  ulicy F re ta ,  _y ■.
JF jP pJpy  Długiej pod Nr-55'7 znajduje s ię jso -

czhbryk pakowny do podróży bardzo  wygodny 
z wszelkieini pakunkami i rekwizytami potrzebneini.  
(Chęć naby.cia mający dowiędyieć się mogą w wyż 

ymienj-oijełn miejscu u Majstra prafęsji Kowalskiej, 
j ł '

Sześć Chomontów Ruskich, nowych z całym przy- 
boretn, i parę Koni kasztanowatych m łodych i zdro­
wych z Gnomonlatni także są do sprzedania za bar­
dzo pom ierną  cenę, k toby  takowe sobie,l iab le  życzył 
zechce się udać do .Hotelu Podlaskiego przy ulicy > 
Bednarskiej nad  mostem pod Br S lub na Nalewki 
w domu pod Nr 237(1, na p ierwsze piętro.

Podpisany Komornik podaie dci publicznej wiado­
mości, iż dnia 13 b.in. i b. r. o godzinie 10 z rana w do­
mu przy ulicy Skąpej Nr ’1964- sprzedane będą ru* , 
cbomości,  inko to: Zegary,,Szafa, S tó ły ,  -Łóżka, Szyn­
ki wieprzowe, K ocioł  miedziany, Lustro,  i t p̂ . za go­
towe, pieniądze.—  Jan  Ł abęcki K . T . C. TV. M.

W  domu N r  1404, przy  ulicy Marszałkowskiej jjry 
Pokoie  nadole, lub 4>y Pokoie  z. przed Pokoikiem 
n a  piętrze; Stancjia dla Kawalerów, i Szynkownią ' 
z 3ch Jzb  i Sklepu dla S tarozakonnych do naiecia.

Stancje, Sklep, i Szynk są do wynajęcia  od W i e l ­
kiej  Nocy wPosse.ssji pod Nr 2449, na rogu ulicy 
Nowolipie i Żelaznej.

Jako Plenipotent JPani Collin W dow y i Opiekun­
ki nieletnich dzieci po niegdy W awrzeilcu  Collio 
pozosta łych ,  wzywa uprzejmie wszystkich dłużuikóMr 
tegoż W aw rzeńca  Collin, aby długi temuż winne, n« . 
k tó re  W dow a posiada skryp ta  i reiestra,  Podpisane­
mu niezwłocznie zapłacili; inaczej przymuszony be- 
de takowych w drodze processu dochodzić .—-

" Gross P a tro n  7 ]y b u n a lu . , l 
W  P ałacu  pod Nr 4 1 5 , - p r z y  ulicy" Krakowsku 

Przedmieście na przeciwko Pałacu Namicstnikorv- 
skiego, znajduią się w Pawilonie  na dole przy nur- 
pusie P a łacu  do naiecia o d  W ielkiej Nocy r, b. 4 
Pokoie  o dwóch oknach, a 2 Pokoie o iednem oknie 
p rzy  sobie położone, do tych Kuchnia, Piwnica, 
JJrwalnia, S ta jn ia ,h tapare  Koni i VVozownia. Circł- - 
cy widzieć te Pokoie uda się do Pisarza  Pałatjń; 
umowa zawiera się z Rządcą Pa łacu  
-/TąjpJest do sprzedania ' I r a n  a Morska (Seegras) »a . 
uc?  Materaoej za poinierną cenę, przy ulicy Miody- 
i r c j  Nr 4 ‘ 2, yv Handlu winnym.

Z g in ą ł  \V v ie ł  duży b ia ły ,  m iał łeb  i, uszy k’S M .v j  
ianow atc ,  talśiei - łaty  na k rzyżu  i przy.ogonie, gdzie 
niegdzie małe centki,  koniec iednego u c h ą  ucięty, 
k to b y  go odprowadził ,  lub d a ł  onim. pewną windy- . 
-mość -tia K rakonsk iem  przedmieściu Nr 437, na ? 
piętro  dostanie dwa ruble. ._ , . i

T L A T R .  Ju tro  Koięedja Qhtviia. ptoch.osa ‘ 
Opera A o a-y BziiĄsi.».


